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Nowa Instytucja humanitarna W Warszawie: Organizatorowie bezpłatnego zakładu ginekologicznego i członkowie Towarzystwa niesienia pomocy ubogim matkom bez różnicy
wyznania z prezesem p. Wagnerem (1) i inicyatorem sekretarzem P- Mtilsztejnem (2) w pośrodku. (Fot. Maryan Fuks, Warszawa).

n o g ro n . N a g le  n a  u czy n io n ą  m u  p rz e z  ch leb o d aw cę  dzie j n ied o śc ig li, ta k , że  n ie ra z  zd o ln o śc i zw y k łe g o
u w a g ę  w  tro c h ę  o s trz e js z y m  to n ie , ch ło p ak  p o rw a ł a g e n ta  p o licy jn eg o  n ie  w y s ta r c z a ją ,  ab y  m ódz zna-
nóż, s łu ż ą c y  do ob c in an ia  w in o g ro n , rzu c ił s ię  n a  leźć n iew id o cz n y  czę s to  ś lad  śc ig a n e g o  b a n d y ty .
M ab ita  i jednem  cięciem  p rz e c ią ł m u  g a rd ło . W z ią w s z y  W  o s ta tn ic h  czasach  zaczę to  te ż  do tro p ie n ia  zbro-
la ta rk ę  p o b ie g ł do dom u, 
c a ły  u b ro czo n y  k rw ią  z n o ­
żem  w  rę k u . W  p ie rw sz e j 
izb ie  z a s ta ł  żonę  fa rm e ra  
i  s łu żącą , k tó r e  s t ru c h la ły  
ze  s t ra c h u , z o b aczy w szy  
m o rd e rcę . N im  och łonę ły  
z p rz e ra ż e n ia , M arce li j e ­
d nem  cięciem  n o ża  p o w a lił 
n a  z iem ię s łu żącą , p o d ­
szed ł do g o sp o d y n i, b ęd ą ­
cej w  c iąży , ro z p ła ta ł  je j 
g a rd ło , g ło w ę  i b rz u c h , a  
n a s tę p n ie  u d a ł się  do d ru ­
g ie g o  p o k o ju , g d z ie  za ­
m o rd o w a ł bab k ę  s ta ru s z k ę  
i  t r o je  m a ły ch  dzieci. N a ­
s tę p n ie  p a s tw i ł  s ię  n ad  k o ­
n a jąc y m i, ka lecząc  c ia ła  
w  s t r a s z n y  sposób .

C ały  zb ro czo n y  k rw ią , 
po d o k o n an iu  s tra s z n e j 
zb ro d n i, p o szed ł sp o k o jn ie  
sp ać . Z  całe j ro d z in y  oca­
la ł  ty lk o j m a ły  c z te ro le tn i 
ch ło p czy k , k tó r y  ra n o  ob u ­
dz ił są s ia d ó w , s p o s trz e g ł­
s z y  t r u p y  p o m o rd o w an y ch .
Z b ro d n ia rz a  u ję to .

I l lu s t r a c y a  n a sz a  p rz e d ­
s ta w ia  po d o b izn ę  te g o  z w y ­
ro d n ia łeg o  m o rd e rc y  po
a re s z to w a n iu . p Ry na usługach policyi: Popis psów policyjnych we Lwowie. (Fot. M. Waydowicz, Lwów).

Psy na usługach policyi.
W a lk a  ze zb ro d n ią  pod w sze lk im i p o stac iam i 

s ta n o w i d z is ia j co raz  tru d n ie js z e  zag ad n ien ie . Z b ro ­
d n ia rze , w  sp ry c ie  sw y m  z a s to so w u ją c  w sze lk ie  n o ­
w o czesn e  zd obycze  w ie d z y  lu d zk ie j,; s ą  co raz  b a r-

d n ia rz y  i złodziei u ż y w a ć  p só w . Z w ie rz ę ta  te , obda­
rzo n e  dosk o n a ły m  w ęchem  i s p ry te m , o raz  ła tw o ś c ią  
o ry e n to w a n ia  s ię , s ą  sp e c y a ln ie  w  ty m  celu  u k ła ­
dane , a  d o ty c h c z a so w e  p ró b y  z n im i i o s ią g n ię te  
w y n ik i p o tw ie rd z iły  w  zup e łn o śc i nad z ie je  w  nich  
po k ład an e .

T o te ż  w s z y s tk ie  w ięk sze  m ia s ta  w  E u ro p ie  p o ­
s ia d a ją  ju ż  o d p ow iedn io  tre s o w a n e  p s y  po licy jn e , 
a  sp o łe c z e ń s tw o  zaw d z ięcza  im  w y k ry c ie  n ie jedne j 
zb ro d n i, k tó r a  bez ich  pom ocy  z  p ew n o śc ią  u sz łab y

rę k i sp raw ied liw o śc i.
T re s u ra  p só w  p o lic y j­

n y c h  j e s t  ow ocem  d łu g ie j 
i u c iąż liw e j p racy . M uszą  
one b y ć  n ie  ty lk o  specy a l- 
n ie  ch o w an e  i ż y w io n e , 
a le  z w ie lk ą  c ie rp liw o ­
śc ią  p rzy u czan e . W y ro b ić  
w  n ich  tr z e b a  p o s łu sz e ń ­
s tw o , zdo lność  g im n a s ty ­
czną  w  w y so k im  s to p n iu , 
u m ie ję tn o ść  sam o d z ie ln eg o  
o ry e n to w a n ia  się  w  sy - 
tu a c y i i t .  d. T o te ż  cena 
ta k ic h  p só w  je s t  b a rd zo  
w ie lk a  i dochodzi do k ilku  
ty s ię c y  k o ro n .

P rz e d  k ilk u  d n iam i o d ­
b y ły  s ię  w e  L w o w ie  p o ­
p is y  k ilk u  p só w  p o lic y j­
n y ch , t r e s o w a n y c h  p rz e z  
lw o w sk ą  po licyę . P o p is y  
u rząd zo n o  n a  w z g ó rz a c h  
za  m ia s tem , z w a n y c h  „K ai- 
se rw a ld e m u. D o w sp ó łz a ­
w o d n ic tw a  w y s tą p i ły  dw ie  
r a s y :  n iem ieck ie  o w cza rk i 
„ F e d o r“ i „ G u rg l“ , w ła ­
sn o ść  a je n ta  po lic . B a n d u ry  
o ra z  d w a  c z a rn e  D ober- 
m an n y  „ L u x u i „ E l i“ , w ła ­
sn o ść  p o r . p . C ząstk i.

P s y  p o p is y w a ły  s ię  n a j ­
p ie rw  w  p o s łu sz e ń s tw ie , 
a  w ięc  chodzen iu  p rz y  n o ­

dze, z o s ta w a n iu  w  m ie jscu  n a  ro zk az , z a trz y m y w a n iu
s ię  i szczek an iu  i t .  p . P o te m  zaś  p o p isy w a ły  się
sw em i zd o ln o śc iam i ś led czy m i, a  w ięc  w y sz u k iw a ­
n iem  i e sk o r to w a n ie m  złodzie i, tro p ie n ie m  ś la d ó w , 
noszen iem  w iad o m o śc i i t .  p.


